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Rozorcjenie...
Raport F)avls’a

FA.RY'Ż, 28. 4. (PA T.'). Z W a­
szyngtonu donoszą, że Norman 
Dat is, po powrocie 7. Europy, zło 
żył prezydentowi Rcoseveltov, i 
raport, o. sytuacji, podkreślając, 
iż nie żywi najm niejszej nadziei, 
aby państw a cu iopejskie doszły 
do porozumienia, w spraw ie roz­
brojenia.

Jed n o cześn ie  jed n ak  N orm an 
D avis zapew nił, że w ie lk ie  m o­
c a rs tw a  e u ro p e jsk ie  ch cą un i­
knąć n iebezp ieczeń stw a w o in y .
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UKład
ponownie odczvtany

Skoro  c ią g le  jeszcze  i u n as i 
z a g ra n ic ą  s ły c h a ć  p ytam e, co 
w ła śc iw ie  sta ło  się  lun co zrobio­
no w  W a rszaw ie  w czasie  odwie­
dzin p. B arth o u , m oże n ajzw ięź- 
le jsz a , n a jsk ro m n ie jsz a  i n a jp e w ­
n ie jsz a  odpow iedź b y ła b y  ta k a :

—  Przeczytano sobie ponownie 
układ sojuszniczy francusko - pol­
ski z r. 19 2 1... On a relu 1‘accord 
franco-połonais de 19 2 1 .

To już  napewno. A  nawet nie 
dopiero w ciągu sam ych rozmów 
w W arszaw ie. Ju ż , gdy przystę­
py wano do przygotowania ich, 
w ciągu kilku tygodni, w  dyplo­
m atycznej w ym ianie poglądów i 
uwag, o Którą p. Barthou zwrócił 
się  przed podróżą. Różnie można 
się  dom yślać rozległości i głę- 
bości tych przygotowań i rozmów. 
A le układ odczytano sobie na- 
pewno.

N ie było to zbyteczne. Powie­
dzieć można, z ręką na sercu, że 
układ polsko-francuski z roku 
19 2 1 , jako następca wieczystego 
przym ierza z roku 1573 , zaczął 
się staw ać szanownym zabytkiem. 
A~polityku chadzała sobie swoje- 
mi drogam i.

Ale, je śli tylko odczytano sobie 
ponownie, a rzetelnie, ten układ 
sojuszniczy polsko-francuski z 
19-go lutego 19 2 1 , to... nietylko 
nie je st  to mało, ale niemal że...
w ystarczy.

T re ść  bow iem  układu je st  bar­
dzo b o gata  i jęd rn a .

W zakresie politycznym .
—  .„d ziałać  w porozum ieć, u 

wc w szelkich  spraw ach politj.ti 
zagranicznej, dotyczących 
państw  i m ających  związek z 
porządkowaniem  stosunków mię­
dzynarodowych w duchu trakta­
tów i zgodnie z paktem L ig i N a­
rodów, ...w szczególności zasię­
gać wzajem nie zdania przed za­
warciem  nowych układów, doty­
czących ich polityki w Europie
Środkowej i W schodniej.

Poparte to je st  z jednej strony 
zobowiązaniem w spólnej obrony 
w razie napadu, z czego w ypły­
wa sojusznicza umowa wojskowa, 
a z drugiej strony ustaleniem  
w spółdziałania w dziedzinie go­
spodarczej.

A le  ju ż  sam zakres owego 
w spółdziałania politycznego obej­
m uje poprostu... wszystko.

Ścisłe, zgodne z brzmieniem u 
mowy', spraw ne działanie sojuszu 
francusko-polskiego zapewnia i, 
znówiąc w yraźnie, nakazuje po­
rozum iewanie się. we wszystkich | 
spraw ach polityki europejskiej, 
dotyczących obu państw, czyli 
nie pozostawia na uboczu nicze­
go-

Chw ila obecna w Europie, w
której p o lity k a  m ię d z y n a r o d o w a
wchodzi na nowe tory, przypom­
n ia ła  pełną treść  układu fran cu ­
ski. >olskiego z roku 19 2 1 . N a­
p o tn e  dokładnie ją  rozw ażem , 
gdy w oświadczeniu uyzędowem 
z 24-go b. m. stwierdzono, żc pod­
staw y sojuszu pozostają niezmier 
nie trw ałe. A to znaczy bardzo 
dużo.

St. St.

Ścięcie
2-ch morderców

B E R L IN , 28. 4. (P A T .) . W
G re ifsw a ld z ie  straco n o dziś przez 
śc ięcie  2-ch  m orderców , sk a z a ­
nych na śm ierć  za pospo lite  m or 
derst.wo.

Dziś ypoc^ysle otwarcie

Portu letniczego na Okęciu
Liczni goście orzybyfei z zagranicy

W dniu dzisiejszym , o g. 10  ra ­
no odbędzie się uroczyste otw ar­
cie nowego dworca lotniczego na 
Okęciu. Ja k  wiadomo, na Okęcie 
przeniesiono lotnisko polskich l i­
nji kom unikacyjnych „L ot“ . No­
w y dworzec, zb idowany według 
w'ymagań nowoczesnej techniki, 
je st  przeznaczony' do obsługi roz­
budowywanej obecnie sieci Pul 
skich szlaków powietrznych.

O twarcie dworca dokona oso­
biście Prezydent Rzplitej w oto­
czeniu rządu, przedstaw icieli Sej 
mu i Senatu, wyższych urzędni­
ków oraz prasy. Ogółem na tę uro

tor handlow y tow arzystw a ,,De- 
ru lu ft“ , oraz przedstaw iciele p ra ­
sy n iem ieck iej: kpt. W eiss —  na­
czelny redaktor „V oclkiseher 
Beobachter“  oraz prezes związku 
p rasy  niem ieckiej. Z ram ienia riie 
mieckiego bura inform acyjnego, 
red. Sternstein, z redakcji „A n- 
g r iffu  ‘,lp . Krenzlein, z koncernu 
wydawniczego Schcrla, p. Went- 
scher.

Gościom tow arzyszyli z posel­
stw a polskiego w' B erlin ie , sekre­
tarz p. Skoa-kowski, z berliń sk ie­
go oddziału ,,Lotu‘‘ , inż. Roland.

N a lotnisku przybyłych przed-
czystość zapro-szono przeszło 2> istawiciel-i lotnictw a niem ieckie­

go w itał dyr. dep. lotnictw a cy­
wilnego, pik. • T u ib iak , pozatem 
przybyłych gości powitali przed­
staw iciele „L otu “  z dyr. W acła­
wem Makowskim, oraz liczni 
przedstaw iciele prasy polskiej.

Przedstawiciele f ' : 
innych państw

W związku t  uroczysościan po 
święc.enia i otw arcia cywdlnego 
portu lotniczego w W arszaw ie 
(Okęcie) przylecieli w czoraj 
przedstaw iciele lotnictw a państw 
obcych :

Z A u s tr ji : m ajor W alter von 
Lux —  sekretarz dy-rekcji au 
strjackiego klubu lotniczego, 
R aft - M arv.il —  dyrektor portu 
lotniczego w W iedniu.

Z R um u n ji; (B u k aresztu ): Con 
stantin  Beroniady -— generalny 
dyrektor lotnictw a rumuńskiego 
podsekretarjatu .stanu  lotnictwa 
rum uńskiego, m ajor Penes —  dy­
rektor handlowy „A ir  - France*1 
w Bukareszcie.

Z G re c ji: (A te n ) : Demetre
Photopoulos —  dyiektor greckie­
go lotnictw a cyw ilnego.

Z F in lan d ji (H e lsin ek ): Sta-
hle —  generalny dyrektor f iń ­
skich lin ij lotnisczych, Ehrurooth

tys. osób. U roczystości rozpoczną 
się Mszą św., którą celebrować bę 
dzie biskup fj-dowy. ks. G aw lina, 
poczem nastąi poświęcenie cy­
wilnego portu i podniesienia ban 
dery. Przem ów ienia w ygłoszą mi 
n ister kom unikacji inż. M. B ut­
kiewicz i dyrekor linij lotniczych 
m jr. inż. W M akowski.

N astępnie odbędzie się dekora­
c ja  32 zasłużonych na polu pol­
skiego lotnictw a cyw ilnego złote 
mi. srebrnem i i bronzowenń K rzy 
żami Zasługi.

P o  d e k o ra c j i  o d z n a c z e n ia m i na 
s tą p i z w ie d z a n ie  p o r tu  lo tn ic z c -  
go .

Uruchom ienie kom unikacji lot­
niczej W arszawa —  B erlin  n astą­
pi dopiero 1-go m aja w myśl umo­
wy zaw artej z „Lufthanzą**.

Goście z Niemiec
W dniu w czorajszym , o godz. 

18.-50, samolotem kom unikacyj­
nym Berlin  —  W arszaw a, na uro­
czystość otw arcia  cywilnego por­
tu lotniczego w W arszaw ie, przy­
byli na lotnisko na Okęciu przed­
staw iciele lotn: ctw a cyw ilnego 
niemieckiego, baron von Gablenz 
.—- dyrektor „L u fth an zy1* niem iec­
kiej, P- Georg Sommei —  dyrek

— prezes rady nadzorczej f iń ­
skich lin ij lotniczych.

Z Łotw y (R y g i) : inz. Dayid
Zarins —  delegat M inisterstw a 
Kom unikacji Republiki Lotew 
skiej.

Z E ston ji (T a llin a ) : Herman
Perna —  dyrektor departam entu 
M inisterstw a Kom unikacji Repu­
bliki Estońskiej, E lbrech t —  in­
spektor lotnictw a cywilnego w 
Min. Kom unikacji Republiki E- 
stońskiej.

N a lotnisku w W arszaw ie -wi­
tali gości zagranicznych przedsta 
w iciele lotnictw a cyw ilnego pol­
skiego „L o tu “ i prasy.

H£ffltW0

8 N - T M

0
Nadbui*misfrz Sahm t ó w i

tendencjach poi(UjGw;ch Niemiec
Rankiet na cześć prasy pojsjtiąj w Berlinie

U r i o p y  w Ię z i@ B a n e
o trzy m a l i  pp. p ^ t e k  i n a s t e k

AV dniu wczorajszy m D eparta­
ment K arn y  Min. Spraw iedliw oś­
ci w ydał decyzję w spraw ie 2-ch 
podań o urlopy więzienne, zgłoszo 
nych przez b. posłów skazanych 
w procesie orzeskim

B. poseł Putek, osadzony w wię 
zicniu brzczańskim, otrzymuję 
urlop na przeciąg trzech m iesię­
cy, t. j . do dn. 1-go sierpnia r. b. 
Nakaz zwolnienia b. posła Putka 
został już przesiany władzom wie 
ziennym. Udzielenie urlopu nastą 
piło dla umożliwiona b. posłowi

l ik w id a c j i  s p ra w  swre j k a n c e la r j i  

i w y d a n ia  d z ie ła  n a u k o w e g o  „H i-  
s t o r ja  g m in y  G h oczn ia **. D z ie ło  to  

o p r a c o w a ł  d r , P u te k  wr c z a s ie  o d ­

b y w a n ia  k a r y .

R ów n ocześn ie , d ecy z ją  M in 
S p ra w ied liw o śc i, sp ro lon gow an y  
zosta ł u rlop  zd row o tn y  b. posła 
M as tk a  o je d en  m ien iąc, t. j. dc

d n ia  8  c z e r w c a  w łą c z n ie .  P r o lo n ­

g a ta  u r lo p u  u d z ie lo n a  z o s ta ła  d la  
z a k o ń c z e n ia  k u r a c j i  p r z e c iw  cu ­

k r z y c y .  J a k  w ia d o m o , p o s e t M u ­

s tek  p rzeb y rw a  ju ż  na u r lo p ie  od 
d n ia  4 m a rca .

Czy dojdzie
Do oolubownego załatwienia

snrawy 2y?ardowai‘
W ostatnich dniach zc strony 

większości fran cu sk ie j, usunię 
tej od w ładzy w Zakładach 
Żyrardow skich, po nom inacji se­
kwestru sądowego, poczynione zo 
stały próby osiągn ięcia  porozumie 
nia z akcjonarjuszam i pulskiemi. 
W tej spraw ie nawiązane mają 
być pertraktacje przedstaw icieli 
obu stron.

Gdyrby doszło do porozumienia, 
Francuzi m usieliby pow ierzyć roz

- ^
strzygnięcie pretensji wysuń, ę- 
tych przez m niejszość polską, 
przez sp ecja ln y  sąd polubow m .

Sąd polubowny w skład, które­
go w eszlioy mężowie zaufania 
akcjonarjuszów  pulskich, prze­
prowadziłby dokładne obliczenia 
stra t na jak ie  narażona została 
strona polska. Sąd ten odbyłby 
się w W arsznw ie. Pow ołanie ta ­
kiego sądu polubownego jest w 
chw ili obecnej nader aktualne.

R  ER  L IN ,  28.-1- ( P A T ) .  Nadbur- 
m is trz m iasta B erlin a , dr. Sabni, 
pode jm ow ał d/.is śniadaniom  polską 
w ycieczko  d zienn ikarzy . Śniadanie 
odbyło  się w  res tau rac ji daw nej w ie ­
ży ra d jow e j, im  w ysokości 1 0  m e­
trów  nad jioziom cm  m iasta. A\ ieża 
ta zn a jdu je  się na teren ie  w ystaw y  
n iem ieck ie j pod  ha d em : „D eutsehcs 
\ o lk  —  Deutsche Arbcit**.

M śniadaniu tem w z ię li u d z ia ł: 

poset R zeczyp o sp o lite j P o lsk ie j,  p. 

L ipsk i, r. personelem  poselstw a, d y ­

la k to r  m in is te r ia ln y , s z e f W yd z ia łu  

W schodn iego  M in is te rs tw a  Spraw 

Zagr. R zeszy , Mc i er, sze t Y\ yd zia lu  

P rasow ego  M in. Spnrw  ź.ugr., Asch- 

man, zc sw oim  za-stępcą, radcą von  

Sauekcn, -S"zc 1 A\ yd z ia lu ' P rasow ego  

M i dsters tw a  P ro j U gandy, radca 

Jahnke, o raz szereg  u rzędn ików  M i­

n isterstw a  Spr. Zagran iczn ych  oraz. 
M in is te rs tw a  P ro p a ga n d y .

P od czas  śn iadan ia w y g ło s i! nad- 

bu rm istrz Sahm toast na cześć g o ­

ści p oL k ich , ośw iadcza jąc  m. in., że 

wyeiccz.ka d z is ie js za  nab iera  szcze­
gó ln ego  znaczen ia  na tle d ek laracji 

p o lsko-n iem ieck ie j. W  da lszym  c ią ­
gu w y ra z ił  on przekonan ie, iż  ocze­

k iw an ia  narodu n iem ieck iego , zw ią­
z a ły  z tym  aktem  państw ow ym , zo ­

staną w  pełn i zrealiz.owane.

W yc iec zk a  dzienn ikarzy  polskich, 
zw ied za jąc  w ystaw ę w y tw órczośc i 

n iem ieck ie j pod haslnn  „D cntsehes 
V  olk  —  Deutsche A r b c it 11 b ędzie  

m ia ła  możność p rzekonać się o po­
k o jow ych  tendencjach  narodu n ie ­

m ieck iego. W zakończeniu  dr. Sahm 

w zn iós ł toast na cześć P rezyd en ta  
R zeczyp osp o lite j, m arsz. P iłsu dsk ie ­

go  o raz całego narodu polskiesro.
Im ien iem  ; u czestn ików  w ycieczk i 

odp ow ied z ia ł s z e f A\ yd zia lu  raso­
wego P re zyd ju m  R a d y  M .n is tru n , 

rędak tor Ś w ięcick i, zapew n ia jąc , iż 

prac-a narodu n iem ieck iego  budzi vi 

narodzie  polsk im  w ie lk i szacunek i 

d z ięk u jąc  1 -za p rzy ję c ie , w zn iós ł 
lo a s t na cześć P rezyd en ta  R zeszy , 

H indcnburga , w odza  narodu me 
m ieck iego, H it le ra , 0 1 'az narodu n ie ­

m ieckie. 'o  1  na pom yślność m iasta

Bm-lma.

P o  śniadaniu uczestn icy w ycieczk i 
z w ied z ili w ystaw ę  pod  hasłem 
„D eutsehcs A o lk  —  D eutsche A r -

b e i l “ , p rzed s ta w ia jąca  ca łokszta łt 

rozw o ju  ku ltu ra lnego  i  gospotlarezc- 
go N iem iec .

DenciHsfp ac|@ w Paryżu
Tłum ataliufe noMcją

PA R YŻ, 28,4 (PAT). Drobne z.aj- 
śoio na bulwarze 8t. Denis omal żc 
mc przybrało bardzo groźnych roz­
miarów. A\ chwili, gdy policja 111- 
terwenjowałaj by rozpędzić^ gru]>ę 
bijących się lud/.i, jeden z przechod­
niów, niejaki Ludwik Gucrin, sekre­
tarz merostwa 20-go obwodu, wy­
głosi! podburzające przemówienie, 
zarzucając poLic.ji brutalność.

Tłum zajął wrogą postawę w sto­
sunku do policji, usiłując odbić n- 
resztowanych. Wtedy jeden 7. poste­
runkowych wytdrzelił w powietrze, 
wzywając na pomoc znajdujących 
się w pobliżu policjantów.

P o  ehw ilow em  uspokoien iu , th rt 
p rzyb ra ł jedn ak  znowu groźn ą  p o ­

staw ę pod w p ływ  cna! ponow nego 

p rzem ów ien ia  Gucrina, p rzed  ap te­
ką. w  k tó re j opa tryw an o  jed n ego  7, 
ranionych  W  rezu ltac ie  ilum , lic zą ­
cy około 590 osób, zaczą ł pon ow n ie  
dem onstrować p rzec iw ko  p o lic ji.  ,

Fflk icjanei w ezw a li te le fo n iczn ie  
posiłk i, k tóre  p rzyb y ł trzc in a  au to­
busami. A resztow an o  10 osób. P o

stw ierdzen iu  tożsam ości a resztow a­
nych w ypu szczono na wolność. T r z e j  

P o lic jan c i w  czasie u tarczk i 'odnieśli 
ranv.

Barthou opuścił Pragą
źsynany manifestacyjnie 1

P R A G A ,  3S.4 ( P A T ) .  M in is te r 
B arthou  opuścił dziś w  południe 
P ragę , żegn an y na dworcu p rzez 

min- Benesza, szereg  czechosłowac­
kich d osto jn ik ów  państw ow ych , 

cidonków korpusu dyp lom atyczn ego  

oraz liczn e  rzesze  publiczności 
wznoszące ok rzyk i na cześć F ra n ­

cji i je j  M in is tra  Sprau  Zagran icz­
nych.

P ożegn an ie  m iało  c lia rak ler n ie ­

zw yk le  serdeczny

.P R A G A , 28.4 ( P A T ) .  A gen c ja  

lla v a s a  poda je , że  m in ister Barthou 
opuścił P ra g ę  dziś o godz. 11.48 po 

u z ra sza ją ce j o sta tn ie j m an ifestac ji, 
l i ic p rz ew id zh n c j protoku łein . P r z y ­

jęty ' na dworcu ow a cy jn ie  i entu­

zjastyczn ie , m iń. B arth ou  w yg ło s ił 

im prow izow an e gorące  p rzem ów ie ­

nie, w  k tórem  p od z ięk ow a ł p re ze ­
som obu izb  za ostatn ie  s łow a p o ­

zd row ien ia  w  im ien iu  narodu cze­
chosłow ack iego

Zw raca jąc  się do m in. Benesza, 

Barthou  p od z ięk ow a ł C zechosłow a­
c ji za  je j  w ie m o Ł 1. F ra n c ja  czyn i to  

zarów no z serca, ja k  i  rozum u. P o ­
m iędzy  n a lzem i dw om a k ra ja m i —  

pow ied z ia ł m in is ter —  jc-st coś w ię ­
cej n iż ]>rzyjaźń , w ię c e j n iż  so­

jusz —  je s t  b ra ters tw o . AYśród o- 
k rzyk ó iY . . ieeh  "żjrjc F ra n c ja ! —  

pociąg, w .o zą cy  m in istra , ru szy ł w  
ffliogn.

68-letni nrof. 'Wornncw
Ożerilł sią ł  2S-lefnią

Czytacie
Nowiny Codzienne

Operacji odmładza.óącej nie była
P A R Y Ż ,  28.4 ( P A T ) .  Trasa fran ­

cuska żywo interesuje się małżeń­
stwem profesora 'A oronowa. CS - 1 --1 
ni uczony wziął ślub w Bukareszcie 
z 20-lctnią. Austrjaezką, panną 
Sehwartz. Jest to czwarty związek 
małżeński p ro f. AYoronowa, który, 
jak  zapewniają lekarze -runcusm,

je s t w  pełn i sił.

N a  zapy tan ie , czy' AYoronow  do­

konał na sob ie  o jie ra c ji odm ładza ją­

cej, jego p rz y ja c ie l,  znany chirurg, 

D artigu es  za zn aczy ł, że  w  tym  w ie ­

ku w yda  ic mu się n iem ożliw e  przc- 

m -owadzcnic podobnej opera c ji


